a 


PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w ekspedycji 

Z oduoszeniem i w agencjach 

Nn poczcie, już z odnoszeniem 
Kwarseinia w ekupedycji x ' 
Na poczcie, już z odnosyeniem 


Strajki i inme wypadki zwalniają Wydawnietwa 
s dosgturuzunia nnmerów bez zwrotu eześci 


kwoty abonamentowej, 


Czwartek : 
Piątek : 


Saturnina | j 


Andrzeja Ap. 


— 


CHOJNICE, piątek: dnia 30. listo 


255 z 
2,65 
2.89 
185 , 
8,87 „, 


aa 4 a ronie 6 iam. od wiersza mm. lub jego 
miejsca 156 gr., na 3 str. 80 gr., na 2 atr, 60 gr. 
Dla W. M, Gdeńska te same liczby w guide: 
nach, Tłómaezenia i ogł. skompiikowan 

40 proc. drożej, 
tyżko w wałnaie tychże. Termiavwego ogłoszenia 
-— — — — Bię nin gwarantuje. — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 8 przed pol. 


pada 1928 r. 


OGLOSZENIA: 


3 o 
Ogł. z innych krajów płatne 


Bisson wsówód 7.49 zachód 15.47 
Księżyce wsehóć 17.15 zeet. 10. 8 


| 


Ruch odrodzeńczy.|Kiedyż sprawa ta zostanie załatwiona ? 


O stabilizację urzędników państwowych 


Uchwalona przez Sejm w roku 1922 ustawa . 


„Takie są rzeczypospolite, jaakie ich młodzie- 
ży chowanie“. — Słowa te wypowiedziane przez 
ks. Staszica w jego „Przestrogach dla Polski“, nic 
dotychczas nie straciły na prawdziwości i aktual 
ności i dziś z niezmienną siłą dają wskazanie, 
od właściwego przygotowania młodego pokolenia 
do sumiennego spełniania odpowiedzial. zadań 
i obowiązków obywatelskich uzależniona jest 
przyszłość narodu i państwa. 


Dlatego więc od młodzieży wymagać musimy 
aby wstępując w życie, była zdrowa moralnie i 
fizycznie, by niosła oprócz młodocianego zapału 
świeżość nieskażonego umysłu, oraz by w całej 
swej działalności opierała się na głębokiej, bez- 
interesownej miłości Ojczyzny i Boga. 


Lecz, aby młodemu pokoleniu stawiać żąda- 
nia trzeba wpierw zapewnić warunki, któreby u- 
możliwiły mu przysposobienie się do późniejszej 
działalności. Temi warunkami będzie przedewszy 
stkiem dobra szkoła a następnie dobra organiza- 
cja, w którejby młodzieniec uzupełnił swe wycho 
wanie obywatelskie. Im krócej przebywa on w 
murach szkolnych tem dłużej powinien pozosta- 
wać pod wpływem organizacji wychowawczo — 
oświatowej. 

Zasada to nie nowa i nie od dziś w czyn wpro 
wadzona. Przed dziesiątkiem lat już grono przyja 
ciół młodzieży postanowiło rozwinąć opiekę nad 
tymi, którzy jej najwięcej potrzebują. Dzięki tej 
inicjatywie powstały Towarzystwa młodzieży pol 
sko — katolickiej, młodzieży rzemieślniczej i im 
podobne. Jak nazwy już same wskazują, miała w 
nich skupiać się ta młodzież, która po ukończe- 
niu szkoły powszechnej odrazu podejmowała się 
pracy zarobkow., która mimo swych młodych lat 
wstępowała w życie po to, by codziennie być nara 
żoną na jego niespodzianki. 

O żywności idei, oraz celowości podjętej ini- 
cjatywy świadczą dotychczas osiągnięte wyniki. 
Ongi nieliczna garstka towarzystw stanowi dziś 
olbrzymią sieć Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
która pokrywa całą Polskę. Zamiast kilkudziesię 
ciu Towarzystw, które przed wojną prowadziły 
skromny żywot na terenie Pomorza — dziś pra- 
wie 400 Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej wycho- 
wuje i tworzy przyszłych obywat. kraju. Praca 
w nich wre, życie kipi, raz poraz, rozbrzmiewa 
radosna pieśń lub rozlega węsoły beztroski 
śmiech. 

Czy znamy tę młodzież? Z pewnością! Wszak 
jest ona wszędzie, w naszych dużych miastach i 
mieścinach, po wsiach i osadach; codziennie ją 
widzimy, czy przy warsztacie, czy na roli, po biu 
rach, składach zapracowaną z wytężonemi ramio 
ny, ze spoconem lecz jasnem czołem. Ciekawością 
wiedzeni, zajrzyjmy, wieczorem do ogniska Sto- 
warzyszenia. Napewno tego nie pożałujemy! Ta 
sama młodzież, która dzień cały przebywa w wart 
kim kołowroeie trudów i znoju, obecnie nie odpo- 
czywa, lecz znowu pracuje. Pracuje nad sobą i 
dla siebie, przy pomocy wykładów i pogadanek. 
Kształci swój umysł, dobrem słówem patrona roz 
grzewa swe serce i wzmacnia duszę i gdy nadej- 
dzie chwila zabawy i rozrywek oddaje się im z 
żywiołową siłą, nie pomna zmęczenia ni przebyte 
go mozołu. Czv mogliśmy nie widzieć szeregów 
młodzieży dziarsko i karnie maszerującejce sztan 
darem na czele, pod wodzą swego naczelnika w 
świąteczny dzień na wycieczkę . lub ćwiczenia? 
Osiemnastotysięczna armja młodzieży, rozproszo 
na po całem województwie pomorskiem, zbyt jest 
ruchliwa i czynna, by nie rzuciła nam się w oczy. 
Znamy ją doskonale ze zlotów i zawodów lekko- 
atletycznych, które urządza corocznie, aby wyka- 
zać swą tężyznę fizyczną, aby po długich i wy- 
trwale prowadzonych ćwiczeniach olśnić nas prę 
żystością mięśni i zwinnością ciała. 


o służbie cywilnej pozwala na zwalnianie pracow 
ników państwowych ze służby, bez podania mo- 
tywów. Wystarcza powołanie się na artykuł 116 
ustawy. Wprawdzie artykuł ten miał obowiązy- 
wać tylko do kwienia 1924 roku lecz Sejm stale 
przedłużał jego działanie i uczynił to również w 
roku bieżącym. Dzięki temu większość urzędni- 
ków państwowych etatowych dotąd nie uzyska- 
ło stabilizacji. 

Kwestja stabilizacji jest dla pracowników 
państwowych kwestją wielkiej wagi. Jak długo 
bowiem ktoś nie jest stabilizowany, nigdy nie 
jest pewien swej posady, co bynajmniej nie wpły 
wą dodatnio na wydajność pracy urzędów. 


Uważamy, że w ciągu kilka lat można poznać 
wartość pracownika i przeto należałoby stabiliza 
wać tych przynajmniej, którzy mają za sobą kil- 
ka lat:pracy. 

Prace przygotowawcze przeciągają się nad- 
miernie. Przecież wygotowanie list stabilizacyj- 
nych niekoniecznie wymaga kilku lat pracy. Nie- 
chaj wyższą biurokracja wykaże nareszcie odro- 
binę dobrej woli w stosunku do tysięcznych rzesa 
niestabilizowanych kolegów i te listy przygoto- 
wuje przynajmniej do początku przyszłego roku, 
kiedy to upływa termin działania art. 116. 

Cierpliwość pracowników państwowych tak 
że ma swoje granice. 


Wszystko wychodzi na świa!ło 


Wilhelm Il o Polakach 


Sensacyjny nieznany list ex-kajzera 


Berlin, 28. 11. Ostatni „Berliner Tageblatt“ 
ogłasza jeden z listów Wilhelma II z daty 12 
stycznia 1887 r. Autor listu był wówczas następ- 
cą tronu. W liście tym pisze on, że poznał wielu 
dostojników kościoła katolickiego ludzi bardzo 
lojalnych i godnych zaufania, m. in. także i bisku- 
pa Thiela: 

„Jest to prawy i uczciwy człowiek. Ten chwy- 
ci Polaczków (die Polaken) z pewnością za łeb. 
Ale prawda! Mamy jeszcze z centrum do czynie- 
nia. Jeżeli papież nie ugnie swojej tuniki, nie za- 
kasze rękawów i z kościołem przekleństwem i 
wezwaniem wszystkich świętych piorunów nie 
napadnie na tę bandę, to wtedy cały jego autory- 
tet djabli wezmą. Ciągle słyszy się pytanie: „Czy 
Windhort,s czy Leon XIII jest papieżem*. Wielu 

nn m 

Wspaniałe i niezapomniane są chwile, kiedy 
to podczas dorocznego zjazdu delegatów: wszyst- 
kich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej zapadają- 
jednomyślnie, z męska stanowczośicą i siłą, u- 
chwały, protestujące przeciwko szerzonej demora 
lizacji, domagające się walki z pornografją wzy- 
wające całą młodzież polską do gromadzenia się 
pod sztandarem nie czerwonym ale narodowym 
nie z gwiazdą bolszewicką — lecz z wizerunkiem 
świętego Stanisława! Gotów ! — oto hasło pod 
którem młodzież polska sposobi się do życia, ha- 
sło, które wskazuje, że sto tysięczny młodych Po 
laków — tyle ich jest na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej — zorganizowanych w Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej, gotowych jest w każdej chwi- 
li stanąć na.zew w obronie swych ideałów, Oj- 
czyzny. 

Duszą akcji wychowaw., dokonywanej w Sto- 
warzyszeniach jest duchowieństwo znane ze swej 
patrjotycznej działalności na polu społecznem. 
Cenna jest także współpraca nauczycielstwa, któ 
re urządza wykłady, kieruje kursami oświatowe- 
mi, prowadzi kółka śpiewackie, jak również kół- 
ka wychowania fizycznego. 

Ścisła współpraca starszego społeczeństwa z 
młodem pokoleniem, zapał z jakim młodzież gar- 
nie się do swych Stowarzyszeń, budzi uzasadnio- 
ną nadzieję, że już w latach najbliższych ogarnie 
całą młodzież polską ruch odrodzeńczy, wiodący 
ją jasnemi szlaki ku najwyższym ludzkim idea- 
łom służbie Bogu i Ojczyźnie! 


Czy odnowiłeć Już przetlpłntę 


Jeżeli nie, to uczyń to natychmiast, gdyż 
numer dzisiejszy,jest ostatnimwtym miesiącu 


sądzi, że ten pierwszy Centrum to jest banda nie 
patrjotyczna, pogardzająca zarówno cesarzem jak 
i papieżem i nienawidząca swej ojczyzny. Leon 
XIII mógłby tu przyjechać na 8 dni na misje i 
palnąć im kazanie, żeby im się odechciało dal- 
szych zuchwałości. Jeżeli wy tam w Rzymie nu- 
dzicie się podczas pory zimowej, to dobrze by 
było, by kapitan Brun z mojej leibgwardji prze- 
robił trochę z wami ćwiczeń wojskowych. Cóżby. 
to była za wspaniała mieszanina czerwonych i 
fioletowych uniformów! Sądzę, że i papież zaba- 
wiłby się dobrze“. 

List ten jest pisany do kardynała Gustawa 
Hohenlohe, brata późniejszego kanclerza księcia 
Hohenlobe. 


Polska kupuje nowe aparaty 
lotnicze 

Warszawa, 28. 11. W najbliższym czasie uda- 
dzą się do Amsterdamu piloci polskiego lotnictwa 
cywilnego, celem przewiezienia do Polski trzech 
dalszych aparatów typu Fokker VII. W ydział lot- 
nictwa cywilnego posiada już 4 takie aparaty. Są 
to samoloty 8-osobowe, prócz miejsce dla pilota i 
obserwatora. Do aparatów tych wmontowane bę- 
dą silniki polskie wykonane w fabryce Skody na 
ęciu. 
Robotnicy madreńscy pozostają 
nadal na bruku 


Berlin, 28. 11. Wyrok Apelacyjnego Sądu Pra 
cy w sprawie sporu pomiedzy związkami zawodo- 
wemi a przemysłowemi metalowymi w Nadrenji 
nie zmienił w praktyce dotychczas sytuacji. 

Nie można przewidzieć, jaką formę przybierze 
dalszy rozwój wypadków, o ile obecne ciężkie pož 
łożenie Nadrenji trwać będzie nadal. Związki za- 
wodowe metalowców przesłały do związku praco- 
dawców wezwanie, by przerwały lokaut, w prze- 
ciwnym bowiem razie związki zrzucą całą odpo- 
wiedzialność na przemysłowców i pociągną ich 
do odpowiedzialności za wszystkie szkody. 


Król Amanallak tłumi powstanie 


Kablu, 28. 11. Król afgański opuścił Kablu u- 
dając się do Jalalabad, skąd kierować będzie a- 
kcją wojenną przeciwko szczepowi Shinvaris, któ 
ry w dalszym ciągu prowadzi walkę i rozpoczął 
już ostrzeliwanie przednich placówek afgańskich. 
Droga z Lakai do Jalalabad jest nadal zamknię- 
ta. Dalsze wiadomości donoszą o zajęciu przez 
wojska perskie Latpura i pokonaniu przywódcy 
powstańców. 
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Jak przedstawiają się stosunki austrjacko-niemieckie 
Nie wszystko złoto co się 


„DZIENNIK POMORSKI", dnia 30 listopada 1928. 


świeci 


Miemcy żądają od Austrji niemożliwych ustępstw 


Wydawało się wielu Niemcom, że problem 
połączenia Austrji i Rzeszy niemieckiej da się roz 
wiązać wbrew sojusznikom, poprostu na drodze 
życiowej — przy pomocy umów gospodarczych, 
politycznych i kulturalnych. 

Praktyka wykazała, że Niemcy gotowe są 
wchłonąć ofiarną Austrję, ale równocześnie przy 
tem wyzyskać ją całkowicie. 


Następstwem takiego pojmowania „wspólnych“ 
interesów było przerwanie na czas nieograniczo 
ny rokowań handlowych austrjacko-niemieckich 
które wywołało wielkie zaniepokojenie w austrja 
ckich kołach anschlussowych, obawiają się one 
bowiem, że w oczach opinji europejskiej zwrot ta- 
ki może ostatecznie skompromitować ideję zjedno 
czenia austrjacko-niemieckiego. 


Nic przeto dziwnego, że sfery hołdujące idei: 


„anschlussu'* usiłują obecnie wszelkiemi siłami 
skłonić rząd wiedeński do ustępstw na rzecz Nie- 
miec, by tylko osiągnąć podjęcie przerwanych 
pertraktacyj. 

Trzeba przyznać, że austrjackie koła gospo 
darcze ze zbyt wielkiemi nadziejami oczekiwali 
wyniku rokowań handlowych z Rzeszą, sądząc, 
iż zgodnie z niedawną rezolucją parlamentu ber- 
lińskiego, domagającą się zrealizowania w ra- 
mach rokowań tych planu unji celnej austrjac- 


ko-niemieckiej, delegacja niemiecka skłonna bę- 
dzie do rozmaitych koncesyj na rzecz Austrji. 

Dotychczasowy przebieg rokowań pozwala 
jednak przypuszczać, że Niemcy bynajmniej nie 
zamierzają uwzględniać postulatów Austrji i że 
zmierzają do celów, które oznaczają wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla życia gospodarczego Austrji 
przedewszystkiem zaś dla austrjackiego przemy- 
słu. 

W trakcie rokowań wyszło mianowicie na 
jaw, że Niemcy oczekują od Austrji zniesienia cła 
na wszystkie te wyroby przemysłowe, które pro- 
dukowane są w Austrji w niedostatecznej ilości, 
i że w ten sposób umożliwi to Niemcom nieogra- 
niczony import tych wyrobów w Austrji. 

Delegacja austrjacka gotowa była uwzględ- 
nić to żądanie, domagała się jednak, by Niemcy 
wzamian za to dopuściły na rynki niemieckie te 
wyroby austrjackie, które produkowane są w 
Austrji już od czasów dawniejszych i których 
eksport rozwija się bardzo niepomyślnie z powo- 
du braku rynków zbytu. E 

Niemcy odrzucili jednak te żądania, wobec 
czego nie bvło narazie innego wyjścia, jak przer- 
wać rokowania. Austrjackie sfery przemysłowe 
pochwalają ten krok rządu, domagając się utrzy 
mania wobec Niemiec dotychczasowej taktyki ró 
wnież po ponownem podieciu pertraktacyj. 


Liczba miljonerów amerykańskich 
ciagle wzrasta 


Nowy Jork, 28. 11. Dowodem bogactwa Sta- 
nów Zjednoczonych jest fakt, że liczba osób, któ- 
re wykazały roczny dochód w sumie miljona lub 
więcej dolarów, podlegający podatkowi dochodo- 
wemu, wzrosła w 1927 r. do 283. Jest to najwyż- 
sza liczba dotychczas notowaną i w porównaniu 
do 1926 r. zwiększyła się o 52 osoby. Natomiast 
liczba osób, wykazującychh 5 miljonów dolarów 
lub więcej dochodu rocznego spadła z 14 na 10. 


Dreszcz zgrozy na falach eteru 
Nadanie prawdziwego morderstwa przez radjo. 

Londyn, 28. 11. Radjostacja w Dallos (Texas) 
zgotowała słuchaczom swoim nielada sensację, 
dokonaniem transmisji morderstwa, które roze- 
grało się pod oknami studio. 

Nadawano właśnie solo skrzypkowe, 
speaker usłyszał huk wystrzału. 

Otworzył okno i śledząc rozgrywającą się na 
ulicy scenę, opisywał ją szczegółowo. x 

Dyrektor banku, Oville Matthews, broczące 
krwią, uchodził przed napastnikiem, który dopę- 
dzając go, strzelał bez przerwy z rewolweru. Tra- 
fiony kilkakrotnie bankier padł martwy na zie- 
mię. Liczni przechodnie, przerażeni strzałami, 
uciekać poczęli na wszystkie strony, dopiero za- 
wezwana policja zdołała ująć zbrodniarza. 


Los robotnika przemysłowego 
Piłą przecięty na pół. 


gdy 


Księżniczka wśród mętów 
społecznych 


Siostrzenica króla afgańskiego tancerką w 
szantanie. 

Budapeszt, 29. 11. Księżniczka Medidie Mu- 
stafa, żona księcia Abdul Kadira syna byłego suł 
tana Abul Hamida występowała już od dłuższego 
czasu w Budapeszcie w jednym z tinklów jako 
tancerka. Księżniczka jest w fatalnych stosun- 
kach finansowych i gaża, którą w tinglu pobiera- 
ła, musiała jej wystarczyć na utrzymanie. Właś- 
ciciel teatrzyku zmuszał księżniczkę by na równi 
ze swoimi koleżankami po skończeniu przedsta- 
wienia pozostawała na sali, zabawiała gości i na- 
mawiał ją do pijaństwa. Takiego życia jak o- 
świadcza księżniczka, w pozostawionym liście, 
dłużej wytrzymać nie mogła. Ostatniej nocy u- 
ciekła więc, łamiąc kontrakt. Właściciel tinglu 
twierdzi jednak, że księżniczka zabrała sobie „na 
pamiątkę* srebrne widelce i noże z jego restaura- 
cji i dlatego zrobił na nią doniesienie karne. 

W krainie bojaźni bożej 
Skandal finansowy w Berlinie. 

Berlin, 29. 11. Ogromne poruszenie wywoła- 
ło w Berlinie aresztowanie dyrektora Zwiazku 
Towarzystw Ubezpieczonych od ognia, radcy rzą- 
du Damma, na skutek jego miljonowych oszukań 
czych spekulacyj. Damm twierdzi, że do swych 
finansowych interesów posiada nieograniczone! 
pełnomocnictwo i że przewodniczący Rady nad- 


Sosnowice, 28. 11. W tartaku, należącym do | zorczej związku był dobrze poinformowany o wszy 


kopalni hr. Renard, wydarzył się straszny wypa- 
dek, którego ofiarą padł robotnik tartaczny Fran 
ciszek Polny; zbierał on trociny obok wielkiej 
piły. Tryby maszyny chwyciły go i zanim zdołano 
maszynę zatrzymać piła przecięła go prawie na 
połowę. Polny zmarł w drodze do szpitala. 


| 
| 
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stkich jego przedsięwzięciach. — Twierdzi ró- 
wnież, że towarzystwo z powodu tych interesów 
nie poniesie żadnej szkody. Dochodzenia jednak 
wykryły, że szkody, które wynikły z powodu ma- 
chinacyj finansowych Damma, przekraczają su- 
mẹ trzech miljonów marek. 


Hańba dwudziestego wieku 
Protest przeciw okrucieństwom meksykańskim. 
Warszawa, 28. 11. Przy tłumnym udziale stu- 
dentów i przedstawicieli starszego społeczeństwa 
odbył się w wielkiej sali uniwersytetu warszaw= 
skiego wiec celem potępienia nieustających prze 
śladowań kościoła katolickiego i jego wiernych w. 
Meksyku. Walkę tę zapoczątkował osławiony pre 


"zydent Calles w 1917 roku. Podstawy do niej da- 


ła mu uchwalona wówczas meksykańska konsty- 
tucja zakazująca wykonywania katolickich prak 
tyk religijnych. A jednak, jeżeli kto, to właśnie 
Kościół katolicki w Meksyku przyczynił się wiele 
do podniesienia dobrobytu w tym kraju. 

Na wiecu stwierdzono, że naród polski będą- 
cy od wieków obrońcą katolicyzmu powinien i 
w tym wypadku dać zachętę do wszczęcia jak 
najenergiczniejszej akcji obronnej, bo to, co dzie- 
je się w Meksyku, można nazwać tylko hańbą 
dwudziestego wieku! x 

Powzięto rezolucję piętnującą postępowanie 
rządu meksykańskiego i wzywającą do zbioro- 
wego protestu przeciwko prześladowaniom ka- 
tolików. Druga rezolucja zwraca się do miaro- 
dajnych czynników państwowych z prośbą o po- 
ruszenie tej sprawy na międzynarodowej arenie. 

Uczestnicy wiecu opuścili uniwersytet, wzno- 
sząc okrzyk na cześć braci cierpiących za wiarę. 


Gangrena przekupstwa w sądach 
sowieckich 


Sensacyjny procesprzeciwko całemu trybunałowi 

Moskwa, 28. 11. W Astrachanie skończył się 
proces, który odsłonił rozpaczliwe stosunki panu 
jące w sowieckiem sądownictwie. Nawet najwyż- 
sze stanowiska w tych urzędach są zgangrenowa 
ne korupcją a urzędnicy nadużywają swojej wła- 


dzy w sposób zupełnie jawny i otwarty. Proces . 


trwał 19 dni 30 wyższych urzędników sądowych 
trybunału astrachańskiego było oskarżonych, a 
szlachetnym przykładem świecił im prezydent 
trybunału. Brał on i od pośredników i wprost od 
podsądnych olbrzymie łapówki, za które przepro 
wadzał rozprawy na ich korzyść, a w razie skaza 
nia wypuszczał notorycznych zbrodniarzy na wol 
ność. 

Pijaństwo, gra w karty i rozpusta, uczyniły 
sobie poprostu przybytek z gmachu sprawiedli- 
wości, w którym największą i najpiękniejszą sa- 
lę przerobiono na szulernię i restaurację, w któ- 
rej odbywały się kabarety dancingi ect. Nad ra- 
nem wyprawiano dzikie orgje z udziałem kobiet 
bardzo wątpliwego prowadzenia. 

Prezydent trybunału otrzymał 10 lat więzie- 
nia. Jego zastępca 8 lat inni sędziowie po 10. Pię- 
ciu kupców, którzy sędziow przekupywali po 6 lat 
Tajne skłaśy broni w Niemczech 


Berlin, 29. 11. Na podstawie doniesień, złożo- 
nych przez lotników, policja kryminalna w Ham 
burgu wykryła w okolicy liczne składy broni i 
amunicji, które, jak wykazało śledztwo, były 
własnością bojówki nacjonalistycznej „Stahl- 
helm“ oraz, jak się twierdzi, rozwiązanej już 
„czarnej Reichswehry“. 

Krewny Hindenburga został 
zamordowamy 

Berlin, 27. 11. Na peryferji Berlina w odoso- 
bnionej willi zamordowany został artysta-malarz, 
profesor Herbert Kruz, liczący lat 70, krewny pre 
zydenta Hindenburga. Mordu dokonano w nie- 
dzielę. Policja stwierdziła, że mordercy przeszuka 
li całą willę, zabierając z sobą liczne przedmioty 


"a prawdopodobnie i pieniądze. 


Nowy olbrzym powietrzny 
rusza na zdobycie Atlantyku 


Sensacyjne przygotowania w szwajcarskich do- 
kach lotniczych. — Nowy typ samolotu, który u- 
biega się o przelot nad oceanem. — Nowy aparat 
ma być największym samolotem świata. — 50 
pasażerów znajdzie miejsce w luksusowych kabi- 
nach. — Nowe ulepszenia. 
Genewa, listopad. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa eskapady Zep 
pelina niemieckiego do Stanów Zjednoczonych, 
gdy znowu ukazały się wiadomości, donoszące, 
że jeszcze jeden nowobudujący się olbrzym powie 
trzny ruszyć ma już w niedługim czasie do prze- 
lotu poprzez Ocean Atlantycki dla przezwycięże- 
nia przestrzeni, dzielącej Europę od Ameryki. 

Oto na ziemi szwajcarskiej znajdują się w 
miejscowości Altenrheim, położonej nad jeziorem 
Bodeńskim, wielkie doki lotnicze pod nazwą za- 
kłady Dorniera. W zakładach tych prowadzona 
jest ostatnio — wśród tajemniczych przygotowań 
budowa nowego typu samolotu który będzie naj- 
większym statkiem powietrznym, jaki dotąd zbu- 


dowany został w całym świecie. — Olbrzymi ten 
samolot, który otrzymać: ma nazwę „okrętu 
powietrznego“ — ma być też w ten sposób skon- 


struowany, że nadawać się będdzie on mógł prze 
dewszystkiem do komunikacji powietrznej na ol 
brzymich przestrzeniach oceanicznych i rozwiąże 
w ten sposób ostatecznie aktualną obecnie spra- 
wę wprowadzenia regularnej komunikacji pasa- 
żerskiej drogą powietrzną pomiędzy Europą a 
Ameryką. 


Główną zaletą nowego olbrzyma powietrzne- 
go ma być to, że jeśli nawet samolot opadnie na 
fale oceanu konstrukcja jego będzie tego rodzaju 
że będzie on mógł się utrzymać na powiechrzni 
oceanu i stawi opór falom morskim. 


O rozmiarach nowego samolotu świadczą naj 
lepiej dane, które wykazują, że same skrzydła a- 
paratu mają mieć 50 metrów rozciągłości. Po- 
nadto samolot wyposażony będzie w sześć mo- 
torów o łącznej sile 6 tysięcy koni. W kabinach 
tego „okrętu powietrznego“ znaleść ma pomie- 
szczenie 50 pasażerów oraz około 20 ton przesy- 
łek i innych ciężarów. Ogólna waga statku wy- 
nieść ma około 45 ton. 

Kadłub samolotu nie będzie jak jak w dotych 
czasowych konstrukcjach, płaski, lecz ma być wy 
dłużony we formie okrętu, co umożliwi samoloto 
wi spokojne zanurzenie się w falach oceanicznych 
Ponadto zaś ściany zbudowane będą z masywne- 
go materjału, przyczem cała przestrzeń wewnętrz 
na podzielona zostanie na szereg oddzielnych ko 
mórek, tak, aby w razie wdarcia się przez jedną 
ścianę wody, cały aparat nie został przez to u- 
szkodzony. W ten sposób najważniejsza dotąd 
sprawa utrzymania się samolotu na wypadek ko 
niecznego lądowania na oceanie zostałaby pomy- 
ślnie rozwiązana. 

Załoga nowego samalotu skadać się będzie z 
10 osób, a to z kapitana, 2 pilotów, 2 mechaników 
2 pomocników, 2 radjotelegrafistów oraz jednego 
fachowca nawigacyjnego. Jednym z dalszych u- 
doskonaleń w nowej konstrukcji będzie również 
i to, że dzięki specjalnym kurytarzom monterzy 


każdej chwili w czasie jazdy samolotu dostać się ' 


będą mogli do motorów, tak aby zarówno móc 
kontrolować mechanizm, jak i każdej chwili po- 
czynić konieczne poprawki. Ponadto nawet, gdy 
by jeden z sześciu motorów zupełnie się zepsuł, 
wystarczą już trzy motory, by statek poruszał 
się w powietrzu z normalną szybkoś. Tak zatem 
i motory zostaną w pełni zabezpieczone. 


Kabiny dla pasażerów mają być szczytem luk 
susu. Zbudowane będą specjalne oddziały sypial- 
ne, ogólny zaś salon będzie bardzo wygodny i 
rozmiarami swymi przewyższy salon w Zeppeli- 
nie. 

Nowy ten statek przelecieć ma Atlantyk w 
jego południowej części i zdążać też będzie do 
Ameryki Południowej. Stąd jednak przeprowa- 
dzone są już dalsze połączenia lotnicze z Amery- 
ką Północną. Jeśli zatem ten przelot uda się — 
normalna komunikacja pasażerska poprzez oce- 
an na drodze powietrznei stanąć ma na najbar- 
dziej praktycznej podstawie. 


Nakoniec zaznaczyć należy, że zakłady, które 
budują ten nowy typ samolotu, mimo że znajdują 
się na ziemi szwajcarskiej są w posiadaniu kon- 
cernu niemieckiego i nowy samolot budują też 
na zamówienie niemieckiego trustu komunikacji 
powietrznej. Równocześnie jednak — wedle nowe 
go modelu — budują zakłady szwajcarskie rów- 
nież samoloty i dla Włoch, oraz dla Japonii. 


Tak zatem przezwyciężenia przestrzeni oce- 
anicznej, dzielącej Europę i Amerykę nie zakoń- 
czyły się jeszcze i w najbliższej już przyszłości 
stanie świat cały przed dalszymi bardzo ciekawy. 
mi eksperymentami. 


m 
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„DZIENNIK POMORSKI“, duia 30 listopada 1928. 


nad Francją 


| Szaleją obecnie na morzu Egiejskiem i Czarnem. — Tragiczny bilans burzy 
| 


* 

Paryż, 28 . 11. Wielką nawałnica która prze- 
szła nad Francją, zatopiła 9 okrętów i 50 ludzi. 
21 okrętów wzywało o pomoc.Długotrwałedeszcze 
podniosły . poziom rzek. Garonna wystąpiła z 
brzegów. Nad Paryżem w południe przeszedł u- 
lewny deszcz, połączony Z wichurą. Ruch kolejo- 
wy na wybrzeżubelgijskiem częściowo jest wstrzy 
many z powodu zalania torów. 

Amsterdam, 28. 11. W chwili obecnej uważać 
można za rzecz pewną, iż wszelkie próby urato- 
wania załogi parowca włoskiego „Salento“ 

| spełzły na niczem. 27 ludzi znalazło śmierć. 

Statek transportowy zatonął w pobliżu Vol- 


kerak, przyczem zginął właściciel jego żona i tro- 
je dzieci. 

Wskutek przerwania tamy na rzece Donge, 
pod wodą znalazły się okolice pomiędzy Coster- 
nout i Geertuidenberg. 

Ateny, 28. 11. Od wczoraj szaleją na morzu 
Egejskiem gwałtowne burze. Statki których ocze 
kują od wczoraj, nie przybyły. Zdarzyły się zde- 
rzenia się statków. 

Bukareszt, 28. 11. Nad morzem Czarnem sza- 
lał gwałtowny huragan, który zaskoczył wiele o- 
krętów na morzu. Niektóre statki uszkodzone, in 
ne wysyłają sygnały ratunkowe. 


Źle rozpoczyna swoje urzędowanie 
inspektor szkolny Wojtowicz. 

Wilno, 28. 11. Jak w nrze 271 donosi miej- 
|scowe „Słowo“, nowy inspektor szkolny na po- 
| wiat baranowicki p. J. Wojtowicz rozpoczął swo- 
|ją działalność oświatową od tego, że o 50 proc. 
| zmniejszył ilość godzin nauki religji rz.-kat. w 
|szkołach powszechnych w Mołczadźi i w Mickie- 

wiczach, Tłumaczy on, że ma rozkaz robienia o- 
szczędności właśnie na zmniejszeniu ilości go- 

Jdzin nauki religji, lecz tylko dla dzieci katolic- 
I kich. 

llu ludzi liczy Reichswehra ? 


Berlin, 28. 11. „Welt am Abend“ przynosi sen- 
sacyjne szczegóły o organizacji Reichswehry. 
Í Mianowicie w samým Ministerstwie Reichs- 
wehry pracują 455 radców i nadradców rządo- 
wych. Liczba urzędników Ministerstwa Reihswe- 
hry przekracza znacznie liczbę urzędników in- 
inych ministerstw. Naprzykład w Wydziale Mor- 
|skim zatrudnionych jest dwuch dyrektorów, 24 
|Iradców, 75 inżynierów, oraz 48 inspektorów. 

Należy przyporanieć, iż marynarka niemiec- 
ka składa się z 75 tysięcy ludzi, natomiast armja 
lądowa ze 100 tysięcy. 


Pod opieką amerykańską 
rozwija się współpraca niemiecko-chińska. 


Berlin, 29. 11. W ostatnim czasie mnożą się 
„dowody niemiecko - chińskiej współpracy, odby- 
wającej się, jak twierdzą wtajemniczeni, pod egi- 
„dą St. Zjednoczonych. Podobnie jak przed wybu- 
chem wojny. Niemcy „europeizowali* Turcję, tak 
dzisiej uczą i wspomagają Chińczyków. 

W Chinach bawi w misji „przemysłowej“ 
płk. Bauer, prawa ręka gen. Ludendorffa. Do Nie- 
mieć przyiechało na naukę ..administracji* 30 
młodych oficerów armji Fenga. W Berlinie bawił 
ostatnio chiński generał Chung, który nawiązał 
z rządem niemieckim pertraktacje w sprawie u- 
tworzenia w Chinach stałej komunikacji lotniczej 

dostawy samolotów. 

Obrazek niemiecko - chińskiej współpracył 
zupełnia wiadomości, że rząd nankiński dał nie- 
ieckiemu tow. „Telephunken'* 5-letni monopol 
a radjotelegrafję i radjotelefonję pomiędzy ca- 

emi Chinami a środkową wschodnią Europą. 

Takich dzieci oby było jak 

najwięcej 
Syn ofiarował swą krew dla ratowania ojca. 

Kalisz, 28 11. Mieszkaniec miasta Kalisza 
Reszka, był chory od dłuższego czasu. Lekarze o- 
tzekli wkońcu, że dla uratowania go, niezbędna 
jest transfuzja krwi. 

Wówczas syn chorego, 12-letni Henryk zgło- 
fił gotowość ofiarowania swej krwi dla uratowa- 
lia ojca. Wydobyto z żył chłopca półtora litra 
trwi i przelano ją w organizm chorego. Niestety, 
fiara syna nie pomogła ojcu; zmarł on po kilku 
iniach. Bohaterski chłopiec jest przedmiotem po- 
iziwu i współczucia w Kaliszu. 


Bolszewicy boją się własnych 
pieniędzy 
Warszawa, 28. 11. Zarząd Poczt Związku So- 
"sjalistycznych Republik. Rad zawiadomił Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów o wprowadzeniu za- 
kazu przesyłania pocztą do Z. S. R. R. bankno- 
w i bilonu sowieckiego. Przesyłki zawierające 
go rodzaju walutę, będą konfiskowane. 


Tajemnicze morderstwo na okręcie 
Obrabowano go i zabito podstępnie. 

| Gdańsk, 28. 11. W składach węglowych sto- 

cego w porcie gdańskim okrętu francuskiego 

„Depute Pierre Goujon“ znaleziono zwłoki 42- 

etniego handlarza Manche Sachsa z Turka pod 

Kaliszem. 

Wdrożone natychmiast przez władze polieyj- 
ne gdańskie śledztwo nie doprowadziło dotych- 
czas do wyjaśnienia sprawy. 
| Kilku członków załogi wspomnianego okrętu 
zostało aresztowanych. Wypierają się oni jednak 
wszelkiej winy. 

Uważają za prawdopodobne, że Sachs prze- 
'szmuglowany został na okręt przez uwijające się 
Di porcie gdańskim rozmaite ciemne indywidua, 


'ą następnie przez nie zabity i obrabowany. 
| 
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Najpierw zginął — potem się 
znalazł 


Nowy Jork, 28. 11. Słynny lotnik Lindbergh 
zaginął w czasie lotu z meksykańskiego miasta 
Tampico do Stanów Zjednoczonych. Wysłano na- 
tychmiast ekspedycję na poszukiwanie. 

Tymczasem we wtorek o godz. 3 min. 30 po 
południu przybył z Tampico (Meksyk) płk. Lind- 
bergh do San Antonio, kładąc w ten sposób kres 
pogłoskom o jego śmierci. Powodem zwłoki było 
lekkie uszkodzenie skrzydła, po którego naprawie 
podjął lot natychmiast. 


Najmłodszy wodośpad na świecie 
Znajduje się w Norwegji. 


Chrystjanja, 28. 11. Hammarsforsen, najnow- 
sza elektrownia w Norlandzie środkowym o sile 
27.000 koni mech., obecnie po ukończeniu 67.000) 
została zbudowana przy najmłodszym wodospa- 
dzie na świecie, istniejącym zaledwie od 130 lat. 
Historja tego wodospadu jest następująca: W 1779 
roku mieszkańcy okolic jeziora Ragunda zwróci- 
li się do króla z prośbą o pozwolenie na przebi- 
cie kanału poprzez skaliste pasmo górskie, celem 
częściowego spuszczenia wód jeziora i zabezpie- 
czenia się od corocznych wylewów. W 1795 inży- 
nier Magnus Huss z Sundwalu rozpoczął pracę 
nad budową kanału. W roku następnym wody 
jeziora przerwały pewnej nocy tamy i runęły w 
koryto nowego kanału. W ciągu czterech godzin 
miljard metrów kubicznych wody spłynął przez 
przerwany grzbiet górski, wyrządzając w dro- 
dze wiele szkód. Dawny kanał wraz ze spadkiem 
Gedungen został osuszony i dotychczas pozostaje 
w tym stanie. Wkrótce po ukończeniu budowy 
kanału, poziom wód jeziora obniżył się znacznie. 
i nowy kanał spełnił świetnie swe zadanie. Świe- 
ży wódospad, Hammarstorsen szumiał swobodnie 
przez 125 lat, dopóki ostatnio znany koncern 
Kreuger nad Toll nie zbudował wspaniałej nowo- 
cześnie urządzonej elektrowni, Dla uczczenia zwy 
cięstwa sztuki inżynierskiej nad naturą wmuro- 
wano tablicę pamiątkową, przypominającą ko- 
niec wodospadu Gedungen zwanego obecnie 
„Martwym wodospadem.“ 


KROK'KA NEFEJSGWWA. 
CHOINICH; świa 29 listopade 1888 r. 
Koncert Lutni. 


Jak już wspominaliśmy odbędzie się w niedzielę dnia 
2 grudnia br. wieczorem o godzinie 8 w auli Państwowego 
Gimnazjum koncert naszej Lutni z okazji Zjazdu Delega- 
tów Kół Śpiewaczych Dzielnicy Pomorskiej. Koncert zapo- 
wiada się wspaniale i zainteresowało się żywo nim całe 
obywatelstwo Chojnic i okolicy, Współudział bierze wzmoc 
niona orkiestra Braci Kamińskich, znana nam dobrze ja- 
ko zespół o nieprzeciętnym poziomie artystycznym. Wszyst 
kim lubownikom muzyki polskiej i którym nie jest oboję- 
tna sprawa naszej kochanej pieśni polskiej nadarza się 
okazja spędzenia wieczoru pod wrażeniami harmonijnych 
dźwięków tak chórowych jak i instrumentalnych. Nie wąt 
pimy też, że społeczeństwo chojnickie w zrozumieniu spra 
wy gremjalnie wypełni aulę gimnazjalną. Dobrze jeszcze 
pamiętamy zeszłoroczny wspaniały koncert kompozytor- 
ski a jak wywieszone afisze wykazują program niedzielny 
niczem nie ustąpi zeszłorocznemu, 

Bilety wcześniej można nabyć w składzie skarbnika 
Lutni p. Cieplińskiego. 


Ceny targowe. 


Wczoraj w środę płacono na targu za: 

Funt masła 3,40 — 3.80 zł., mendel jaj 3,70 — 4.00 zł., 
żywe gęsi 15.00 zł. sztuka bita gęś tuczona 1.80 — 1,90 za 
funt, kury 4.00 zł. sztuka, 

Jabłka 0.40 — 0.60 zł. funt, gruszki 0.30 — 0. 50 zł funt, 
cebula 0,30 zł funt, marchew 0. 30 zł funt. 

Prosięta 38,00 zł parka, konie 120.00 — 580.00 zł, bydło 
65.00 — 68.00 zł centnar żywej wagi. 

Centnar ż-ta 16.50 zł, jęczmienia 16.50 zł, owsa 15.75 zł, 
pszenicy 20.50 zł, kartofli 3.50 — 4,00 zł, słomy 4.20 zł, sia- 
no 6.80 zł, kapusty 8,00 zł. 


Tegoroczne zawody wszechpolskie na saniach 
żaglowych. 


Dzielny Klub Żeglarski z pp. Kalettą i Weilandem na 
czele nie daje się wyprzedzać zagranicznym klubom w po- 
mysłowości, urządzanych imprez, które doprawdy godne 
będą widzenia. Otóż piekne nasze jezioro Charzykowskie 
będzie w zimie widownią niezwykłych zawodów o mi- 
strzostwo Polski, mianowicie zawodów żeglarskich na sa- 
niach. Jest to impreza osobliwa i godna widzenia jeżeli 
zważymy, że takie ,,saneczki żaglowe“ przy dobrym wietrze 
pędzą do 100 klm. na godzinę. Ustalenie terminu regat 
jest doprawdy rzeczą dość trudną, 
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Loterja Ligi Obrony Powietrz. Państwa 


W Radomiu buduje się z ramienia L. O. P. P. szkołę pi 
lotów. Fundusze na ten cel zebrane zostaną częściowo dro 
gą składek a częściowo przez loterję, Główna wygrana wy 
nosi 150 tys. zł. Ciągnienie odbędzie się dnia 15 marca 1929 
Do Chojnic nadeszły również losy tej loterji, Jeden los ko- 
sztuje 1 zł. Losy można nabyć w księgarni „Dziennika Po- 
morskiego“ i w księgarni p. Grochowskiej. 


Bibljoteczka sportowa Głównej Księgarni 
Wojskowej. 


W naszej literaturze daje się odczuwać brak przystęp- 
nych broszurek omawiających”krótko zwięźle lecz w spo- 
sób wyczerpujący różne gałęzie sportu, 

Zagranica posiada cały szereg cyklów i bilbjoteczek 
sportowych od najskromniejszych począwszy, a na bo- 
gato wydanych i pięknie oprawnych skończywszy. Aby za 
pełnić t ęlukę, Główna Księgarnia Wojskowa przystąpiła 
do wydawania cyklu popułarnych książek sportowych pod 
nazwą: „Bibljoteczka Sportowa 75 gr.“ Jako pierwsze uka- 
zały się już dwie następujące prace: 

1. Co to jest sport, Wiktor Junosza Dąbrowski. War- 
szawa 1928. Cena 0.75 zł. Autor tej pracy, znany sportowiec 
i pisarz sportowy daje nam w omawianej broszurce defi- 
nicję sportu i ogólne o nim wiadomości. Społóczeństwo na- 
sze niekiedy nie uświadamia sobie istotv sportu, a zwłasz- 
cza starsze pokolenie odnosi się nieraz do niego niechętnie 
stawiając mu szereg licznych zarzutów. To też autor stara. 
się zwalczyć te zakostniałe przesądy i zarzuty, 

W tym celu wyjaśnia on gruntownie stosunek sportu 
i wysiłku sportowego do kultury ducha, estetyki, moralno- 
ści itp. oraz znaczenie i rolę w sporcie indywidualizmu i 
zbiorowości, korzyści materjalnvych oraz niebezpieczeństw. 
Ze względu na doniosłe znaczenie sportu w życiu społecz- 
nem broszurka ta powinna zainteresować nietylko sportow 
ców ale i najszerszy ogół naszego społeczeństwa. 

2. Co każdy o boksie wiedzieć powinien. W, Junosza 
Dąbrowski. Warszawa 1928, Cena 0.75 zł. Omawiana praca 
jest krótkim i praktycznym podręcznikiem sportu pięściar 
skiego. Zawiera ona najogólniejsze wiadomości o boksie 
a więc regulamin sportowy Polskiego Związku Bokserskie 
go trening, dane o podstawie, ciosach, obronie, kontraata- 
ku, zwarciu, klamrze itp. W pracy swej autor uwzględnia 
nietylko technikę, lecz i taktykę boksu. Broszurkę wydano 
ładnie i ziłustrowano 11 rysunkami w tekście. Podręcznik 
ten daje możność czytelnikowi w krótkim czasie bez nau- 
czyciela posiąść umiejętność boksu, Powinien nim zainte- 
sować się jak najszerszy ogół tembardziej, że boks jest nie- 
tylko sportem rozwijającym siły fizyczne, lacz i skutecz- 
nym środkiem samoobrony. 

Nawiasem nadmieniamy, że w najbliższym czasie na- 
kładem Głównej Księgarni Wojskowej wyjdzie szereg in- 
nych broszurek z różnych dziedzin sportu traktujących o 
zapaśnictwie, obozowaniu, żeglarstwie, pływaniu, podno- 
szeniu ciężarów itp. 


Organizacja towarzystw opieki nad zwierzętami. 


W marcu br, zostało wydane rozporządzenie Prezyden 
ta Państwa o zakłaniu Towarzystw Opieki nad Zwierzęta 
mi na obszarze całej Rzplitej. główne centralne Towarzyst 
stwo egzystuje już od lat kilku w Warszawie, no miastach 
więc mają być otwierane oddziały, a po gminach — ekspo 
zytury tych oddziałów. 


Arcydzieło warte zobaczenia. 

Kino „Nowości“ wyświetlało wczoraj film pt. „Przed- 
piekle“ a osnuty na tle słynnei powieści Gabrjeli Zapol- 
skiej. Publiczności zebrała się pełna sala. Okazuje się że 
filmy polskie czy też tworzone na motywach polskich bu- 
dzą wśród społeczeństwa wielkie zainteresowanie i cieszą 
się znacznem powodzeniem, „Przedpiekle** naprawdę okre 
lić można mianem arcydzieła. Gra artystów koncertowa, 
tło filmu przepiękne. Dzisiaj w czwartek film ukaże się 
na ekranie po raz ostatni, 


KRONIKA TUCHOLSKA. 
Tuchola, dnia 28. 11. 1928 r. 


Przebieg ostatniego jarmarku. 


We wtorek 27. bm. odbył się tutaj ostatni te- 
goroczny jarmark kramny wraz z targiem na ko- 
nie i bydło. Pomimo ciągłej niepogody jarmark 
udał się dobrze. Już w dniu poprzednim w godzi- 
nach po południowych można było zauważyć na 
miejscowym dworcu przedsmak jarmarku. Po- 
ciągami z wszystkich kierunków przybywali licz- 
ni handlarze kramni z wielkiemi tobołami to- 
warów. ` 


Przed gmachem dworcowym zgromadziła się 
istna zgraja chłopców z wózkami ręcznemi na 
których zwozili handlarzom towary do miasta 
Zatem i chłopcy z okazji jarmarku zarobili parę 
groszy. W samym dniu jarmarku, pomimo że od 
wczesnego rana padał deszcz, napływali do mia- 
sta ze wszech stron czy to pociągami, wozami lub 
pieszo handlarze jak i ludność wiejska. 

Targowisko miejscowe, aczkolwiek jest bar- 
dzo obszerne zapełnione było końmi i bydłem. 
Interes, szczególnie z bydłem był dość ożywiony, 
gdyż znaczne ilości zakupywali liczni handlarze 
zamiejscowi. Targ koński ożywili cyganie któ- 
rzy z całą karawaną stawili się na jarmark, roz- 
kładając swe obozowisko w pobliskim lesie. 


Za konie żądano: za lichsze sztuki do 200 
zł, średnie konie robocze do 600 zł, lepsze konie 
robocze do 800 zł, a nawet były i konie za które 
żądano jezszce wyższe ceny. Za bydło żądano od 
300 — 600 zł za sztukę, ale żądanych cen nie 
płacono. Niemniej wielki od powyższego był też 
jarmark kramny. 


Liczni kramarze zastawili swemi stragana- 

mi cały miejscowy Rynek. Wielka część handla- 
rzy jarmarcznych, a to szczególnie z bławatami i 
obuwiem, byli żydzi, u których szczególnie lu- 
dność wiejska czyniła zakupy, która niestety 
trzyma się tej błędnej zasady że z żydem można 
targować, więc u niego się taniej kupi aniżeli 
w składzie, co natomiast jest wielką nieprawdą. 
Pomimo że ludności przybyło dużo na jarmark, 
to jednak powiedzieć można że wielka część wo- 
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lała czynić swe zakupy u kupców miejscowych 
aniżeli u handlarzy jarmarcznych. 

W godzinach popołudniowych poczęła lu- 
dność opuszczać targi i spieszyć do domu. Dwo- 
rzece miejscowy był wprost przepełniony ludno- 
ścią wracającą do swych siedzib. Dwa okienka 
na tut, dworcu nie mogły wprost podołać ze sprze 
dażą biletów. Pociąg jadący ztąd w kierunku. 
Laskowice był wprost przepełniony ludnością wra 
cającą z jarmarku. Przy tym ogólnym zamiesza- 
niu i ścisku zgubiła pewna pani względnie skra 
dziono jej torebkę z zawartością około 100 zł. go- 
tówki. Ponadto w czasie jarmarku skradziono 
gospodarzowi p. Okonkowi z Kiełpina 65 zł, a ile 
takich wypadków miało miejsce o których my 
jeszcze nie wiemy? 

W związku z jarmarkiem poruszyć niestety 
musimy jeszcze jedną sprawę o której nam sze- 
reg obywateli mówiło. Mianowicie, do targowis- 
ka dla koni i bydła prowadzi tylko jedna główna 
droga i tô od ulicy Świeckiej, obok Urzędu 
Pocztowego. Ale niestety ta droga w dniu jarmar- 
ku oczywiście wskutek ogólnej słoty, szczególnie 
dla piesznych była niemożliwą do przebycia, je- 
dynie kto posiadał długie buty z cholewami mógł 
się najwyżej ośmielić przejść tą drogą gdzie je- 
dnak bardzo łatwo mógł buty w błocie zostawić, 
bowiem cała droga przedstawiała tylko jedno mo 
rze rozrobionego kołami wozów błota. 

Ludność piesza chcąca iść na targowisko 
musiała do tego szukać okrężnych suchszych 
ścieżek. Oczywiście iż latem ta droga jest sucha, 
ale cóż kiedy w mokrej porze roku jest wprost 


nie do przebycia. Zatem apelujemy do ojców na- 


„DZIENNIK POMORSKI“, dnia 30 listopada 1928. 


szego grodu by raczyli w przyszłości włożyć tam 
bruk, a nawet jak się poufnie dowiadujemy za- 
miar taki istnieje, naco wskazują masy kamieni 
znajdujących się nad drogą. Wybrukowanie tej 
drogi znalażłoby nietylko u obywateli zamieszka- 
łych przy tej drodze, alei i licznych uczest 
ników i słynnych jarmarków tucholskich o- 
gólne uznanie. Mamy nadzieję iż odpowiednie 
czynniki raczą w przyszłości zająć się tą kwestją. 
Ze srebrnego ekranu. 

Miejscowy kinoteatr ,Promień* wyświetla 
w przyszłą niedzielę £ grudnia, o% godz. 8-mej 
wieczorem wielki film pt. „Buster Keaton jako 
bokser*. Natomiast w przyszłym tygodniu ukaże 
się na miejscowym ekranie film pt. „Braterstwo 
krwi“. 

Z Koła Przyjaciół Harcerzy. 

Przed dwoma miesiącami założono tutaj Ko- 
ło Przyjaciół Harcerzy. Prezesem Koła jest in- 
spektr szkolny p, Zdek. W sobotę, w godzinach 
popołudniowych odbyło się w Seminarjum ze- 
branie Koła, i to przy dość licznym udziale człon- 
ków. By harcerzom, mającym wziąść w zjeździe 
harcerzy odbyć się mającym w przyszłym roku 
w Poznaniu, udział, ułatwić wyjazd na zlot za- 
mierza Koło przyjść im z pomocą finansową. By. 
zebrać konieczny ku temu fundusz -uchwalono 
na tem zebraniu, urządzić zabawę w czasie karna- 
wału. 

Przed rozpoczęciem zebrania Koła, odbyło się 
posiedzenie drużynowych harcerzy, z komendan- 
dantem harcerzy p. prof. Nowaczyńskim na czele. 
Omawiano tam program prac dla drużyn na przy 
szły sezon. 
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Pięć osób uległo poparzeniu. 

U gospodarza p. Talaśki w sąsiednim Kieł- 
pinie miał miejsce nieszczęśliwy wypadex« które 
mu uległo 5 osób. 

Mianowicie byli oni zajęci opaleniem ubi- 
tych gęsi i to za pomocą okowity która nie wie- 
dzieć jakim sposobem sę zapaliła i poparzyła aż 
5 osób. Wypadek ten miał miejsce w poniedzia- 
łek. Dokładniejsze szczegóły podamy w jutrzej- 
szym numerze. 


RUCH w TOWARZYPTWACH 


Zjednoczenie Kolejarzy Polskich (Z. Z, P. i P, Z. K.) 
W sobotę o godzinie 6 wieczorem odbędzie się na sali p, 
Jażdżewskiego zebranie informacyjne. Przybędą referenci 
zamiejscowi. Omawiana będzie sprawa połączenia się obu 
organizacyj. Tak członków Z, Z. P, jak P. Z. K. vrosi się o. 
liczne przybycie. Zarzad Z. Z. P.iP. Z, K. 

W niedzielę dnia 2 grudnia br. o godzinie 4 pop poł. 
odbędzie się w miejskiej ochronce przy Placu Piastow- 
skim zebranie redzicielskie, na które rodziców drieci uczę 
szczających do tejże ochronki serdecznie zaprasza. 

Zarząd, 

Klub Żeglarski Chojnice. W niedzielę dnia 2 listopada. 
przejęcie nowo zbudowanej hali, jako, składnicy zimowej 
dla łodzi. Uprasza się przeto wszystkich sterników jako i 
członków oddziału młodzieży o stawienie się na godz. 1 w 
obiad w Charzykowie. Zarząd, 

Lutnia. Lekcja śpiewu dla chóru mieszanego dziś w 
piątek o godzinie 8 wieczorem w szkole. Dyrygent. 

Zebranie Koła Polek odbędzie się zamiast w gradniu, 
już w piątek dnia 30 listopada o godz. 5 po poł. na sta- 
rostwie. W programie przewidziany jest wykład, deklama- 
eje oraz sprawa haftów kaszubskich. O jak najliczniejszy 
udział członk/ w uprasza Zarząd. 

Nowacerkiew, Baczność Powst. i Wojacy. dnia 2 grud 
nia br. odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie na które: 
się wszystkich członków zaprasza. Zarząd. 


S.Hp. 


naczelnik ekspedycji towarowej 


Ludwik Welter, 


długoletni nasz sekretarz, 


zmarł 26. bm. 


Straciliśmy w Nim gorliwego i 


pracowitego członka. 2530 


Niech spoczywa w pokoju. 


Zarząd Ligi Katolickie] 
paralji chojnickiej. 


Na zakup gwiazdkowy! 


Biiska gwiazdka daje możność każdemu zakupić 
SĘ” podarek świąteczny ik | 
nadzwyczaj tanio, praktycznie i zadowalająco. 


Polecam wielki wybór: 
więzionych sukiennek, jaczek, pulowerów» 
i wszelkiej bielizny dla pań i dzieci. — 
Szlupfery każdego gatunku, czapki i szale, 
kamasze, ubranka więzione dziec., swetry, 
jaczki, koszule dzienne, krawaty, kołnierzyki, 
koszule nocae, rękawiczki trykot. i skórzane. 
Chusteczki, skarpetki, kapelusze, czapki 
i wszelkie przybory męskie. Wielki wybór 
w nowościach torebek damskich. Parasole, 
laski, portiele i portmonetki. 


Proszę o łaskawe zwiedzenie składu 


Oskara Weilanda 


przy Człuchowskiej Bramie 


gdzie można nabyć najnowsze artykuły po jak 

najkorzystniejszych cenach. — Wielki 

wybór rończoch damskich w różnych kolorach. 
mam stale na składzie pc 


(HIMU mularkowanych cenach. 


Fr. Kiedrowski 


magazyn mebli i trumien 
ul. Człuchowska 6. ul. Człuchowska ©, 


wykonanie 


Jak i wybicia do trumien 


rel pwszorzędne | 
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Na mocy przywileju rakarń winny wszelkie odsta- 
wione konie. t. j. wskutek wypadku, mianowicie złama- 
nie nogi, wewnętrzne i zewnętrzne nieuleczalne choroby, 
do daiszej pracy niezdolne, bez różnicy czy mięso na 


pożywienie dla ludzi się jeszeze nadaje, być u nas zgło-|sprzedam w lok. licyt. 


szone. Tak'eh koni nie wolno rzeźnikom, handlarzom 
i t. d. sprzedawać ani darować. 

Tak samo winny być u nas przy biciu natych- 
miast telefonirznie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak koń, osieł, źrebrę, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d. 

Ciała winny być aż de odebrania tak przechowy- 
wane, aby skóra nie została uszkodzona. 


Nagrodę do 25 zł. 


uchylenie się nam na czas poda do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne  prie:tępstwa 
oddać piokuratorji. 


Spółka Rakorska na powiat Chojnice 


telefon 296. Prochowa 8. 


August Müller, jubiler 


Chojnice 


poleca bogaty wybór 


mtykułów srebrnych I złotych, 


obrączków ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych,posrebrzanych 
i alpakowych. Kryształy białe 
i kolorowe, zegarki, pierwszo- 
rzędny mechanizm 
Rzetelna gwarancja. 


| JI "WE 

Artykuły optyczne - wyroby niklowe i mosiężne. 
Artykuły podarunkowe ` 

Niskie ceny ! 


Rzetelna obsługa ! 


Jak największy wybór ul. Gimrazjalna 4/5. 2524 


Przeszło 150 gatunków 

na składzie, od 

najtańszych do najwy- 
kwintniejszych. 


okazowa na życzenie. 


ipely 


Kolekcja 


Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery. 


Najkorzystniejsze źródło zakupu. 
Drogerja i Handel Farb. 


BraciaHubert właśc.Juljan Hubert 


Gdańska 17, 


Chojnice, Pomorze. 
rok zał, 1894. 


Telefon 219, ə 


dłacimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który takie 


Licytacja przymusowa| Swieżo palone 


Dnia 5. 12. © godz. kawy 


11-tej przed południem 
1583 


p. Jażdżewskiego pl. 
Jerzego 5. najwięcej da- 
jącemu za gotówkę : 


po'eca 


1 fortepian A. Ludwig. 

2 kanapy NKK 
l ; 

e Swieżo nadszedł : 

1 krzesło Kawior, 

1 kaw. skóry brandz. łosoś wędzony, 

1 k:w. skóry podeszw piklingi, 

1 postument do kwiatów sielawki, 

1 tkrzynię do rzeczy. śledzie opiekane, 

minogi, 


Trzebiatowski 
kom. miejski. 


Mit 


orangeat, cykata, 
przyprawy do pier- 
ników, woda różana 
it. d. 2532 


Wina 
węgierskie 


oleca 


śledzie Bismarka, 
śledzie zawijane, 
ser szwajcarski, 
Raquefort, 
Edam., 
tylsyckiser tłusty, 
Camenbertski, 
 fromage de Brie, 
Romadeur 2536 
poleca po niskich cenach 


J. Szyszke 


składa delikatesówą i wina. 


Włosie 
kupuje stale 250i 
Lu<ład Poprawczy 
1 Wychowewczy 


w Chojnicach. 


2531 


bardzo korzystnie ç 
J. Szyszke ce l surm! 
bandel wina 2536 > ą 
kupuje ponajwyższyc. 
3 cenach dziennych. 
Poszukuję 253 


J. Szyszke 
handel dziczyzny 
Polecam się jako 


hraocond 


ucznia 


Woj. Bakoś 


mistrz rzeźnicki 


RI domowa. 
Pokój Zgł. pod Nr. 2527 
umeblowan Potrzebna 


do wynajęcia. 2526 
Dworcowa 35. 


służąca 


od 15 grudnia, um. dobrz 
gotować i szyć z dobren 
świadectwami, Zgłosz. 252 


Człachowska 42 
Piskozubowa. 


Ogłaszajcie 


Poszukuje się kupna uży- 
wanej, dobrze utrz. 2529 


szaty, i leżanżl 
iub kanapki. 


Zgł. da Dzien. Fom. pod 
M. M. 


w Dzien. Pomorskim 
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